
linia 5. Maja 1857.w Wtorek

E K S E R A T Y :P R Z E B P Ł f t T A
,  „ . .p r ć r o e 2x i e  d j a  m i a s t a  P o z n a n i a  1 t a l .  20 sg
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1 Bgr. 3 fen . o ć  w ie rs z a  n a  3, s z e ro k o śc i 

p rz y jm u ją  s ię  ty lk o  w  e x p ed y cy i

jj-rufciem i n&śi&dem Drukami Kadwornńj W. Beckera i Spółki w Poznania. — Bekaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

f e le g ra f tc z a e  wiadomości.
1 Maja. — D a i l y  N e w s  powiada, że lord Palmerston przy- 

i’ jvdoiu emancypacją. Frederik Peei podziękował za sekretar-
rzcsł wyje o‘ •'j a|e kolonialnym. Książe Albert otworzy osobiście we wto-
stwo stanu w J J

k • ■ t we w Manszestrze.
 ̂ T T r v /  3- '^ aJa‘ — Wielki ksiąze Konstanty był na balu wyprawionym

‘ '  „q przez ministra m arynarki, dokąd przybył po obiedzie, na którym
Ij Q Ccv5 v J 5 t

^  °VVedłu^ depeszy nadeszłej z M adrytu z d. 2. b. in., Martinez Rosa został 
wybrany prezesem kortezów.

T r i e s t ,  30. Kwietnia. — Fregata »Novara« i korweta .Carolina, w y­
płynęły na morze. Szwedzka korweta »Charapmau« przybyia tu po zwłoki
rzeźbiarza Fogelberga.

R z y m ,  26. Kwietnia. — Owdowiała cesarzowa rosyjska w towarzystwie
swego o rszak u  odwiedziła papieża w W atykanie .

F l o r e c c y a ,  27. Kwietnia, — Królowa K rystyna hiszpańska tu przybyła.
G e n u a ,  28. Kwietnia. — Tutejsza rada gminna rozwiązaną została i ad- 

ministracyą gminną powierzono jeneraluemu intendantowi w Casale.

B e r l i n ,  3. Maja. —  Naij. Pan raczył zaminować pełnomocnika związko­
wego w Hanowerze tajn. nadradzcę rej. von der G r o e b e n ,  taj. r a d z c ą  bilan­
sowym i dyrektorem prowincyalnym poborów ; przewodniczącego vv kr. dy te - 
•eyi szląskomarchijskiej kolei żelaznej, dyrektora C o s t e n o b l e  tajn. radzcą re- 
jeneyjnym ; dyrektora sądu powiatowego K o e n i g a  w Rybnikach radzcą przy  
sądzie apelacyjnym w Raciborzu, a przenieść dyrektora sądu powiatowego 
S c h u 11 z a - V o I k e r  a w Łobżenicy na dyrektorstw o sądu powiatowego w ru e , 
dyrektora zaś sądu powiatowego H o n i g m a n a  w łrzem esznie na dyrektor­
stwo sądu  powiatowego w Burgu.

B e r l i n ,  1. .Maja, — Spraw a newszatelska ju ż  tak dalece postąpiła, iż do 
zakończenia długich i mozolnych układów potrzeba podpisu tylko stron intere­
sowanych na projekcie ułożonym przez wielkie mocarstwa, które się na kouie- 
reueyi paryskiej podjęły pośrednictwa. Nie ulega powątpiewaniu, ze bzwajca- 
rya przyjmie podane sobie warunki. Dzienniki szwajcarskie, które przed nie­
dawnym czasem z wielką namiętnością występowały przeciw warunkom pru­
skim, spuściły w ostatnich dniach zupełnie z tonu, ponieważ widzą, ze euro­
pejska dyplomacya popiera żądania pruskie. Podróż Dr. Kerna do bzwajcaryi 
nastąpiła tylko na osłonienie dalszych kroków dyplomatycznych swego rządu. 
Zasiadający w dworze erlachskim dyplomaci szwajcarscy radzą teraz zapewnie 
nad tera, jak dowieść przed, zwołanym zgromadzeniem związku szwajcarskiego 
zwycięztwa odniesionego na konferencyach. Co się tyczy szczegółów konwencyi, 
jeszcze są niewiadome. Dla tego ograniczamy się na uwagach dziennika Z e i t ,  
które dołącza do podań dziennika szwajcarskiego d e r  B u n d ,  który jest orga­
nem rządu szwajcarskiego. Dziennik Z e i t  na pół urzędowe zamieszczając na­
tchnienia, nie zaprzecza, aby podane szczegóły przez B u n d ,  nie miały się zga­
dzać z praw dą, ale nie chce w ierzyć, ażeby dopełnienie przez bzw ajcaryą 
przyjętych zobowiązań co do funduszów kościelnych, pozostawiono decyzji 
rządu szwajcarskiego. Z tego powodu tw ierdzi, źe jeżeli B u n d  rzeczywiście 
prawdę pod tym względem mówi, natenczas ugoda nie tak łatwo nastąpic- 
inoźe. Owagi te dziennika Ze i t  są dosyć dyplomatycznie osnute i dwojako da­
dzą się tłumaczyć. Jeżeli podania B u n d  u są prawdziwe, natenczas trudna bę­
dzie zgoda, jeżeli zaś dotyczą zasad ogólnych, wówczas B u n d  przedstawia 
rzecz z pewnem naciąganiem do widoków rządu szwajcarskiego. Widocznie 
Z e i t  stosuje swoje słowa do ostatniego znaczenia, i z nich w ypływ a wniosek, 
że projekt do układu między bzw ajcaryą i Prusami pod względem dóbr ko­
ścielnych i dobroczynnych zakładów, stawia pewne i zagwarantowane przez 
europejską dyplomacyą zobowiązania, które czynią zadosyć żądaniom pruskim.

— Izba deputowanych przyjęła dziś podobnie jak  izba panów projekt do 
prawa, względem zakazu płacenia banknotami zagranicznemu

— Dzienniki francuskie i belgijskie zamieszczają rozbiór mowy, którą za­
gajone zostało posiedzenie kortezów hiszpańskich na d. 1. Maja. W  mowie tej 
oświadcza królowa, że stosunki dyplomatyczne z dworami rzymskim i peters- 
burgskim przywrócone zostały i źe spór z Meksykiem na drodze pokojowej się 
załatwi. Z mowy tej jeszcze w ypływ a, iż rząd poda projekta względem zmian 
parlam entarnych, a mianowicie senat w ten sposób zostanie zmieniony, iż k ró­
lowa zamianuje pewną liczbę senatorów sukcesyjnych, którzy z dożywotnimi 
zasiadać będą. T y tu ły  i majątki po takich sukcesyjnych senatorach będą brali 
.najstarsi synowie. *

JPrancya,
P a r y ż ,  29. Kwietnia. — Akademia sztuk pięknych instytutu francus­

kiego w wydziale rytowuiczym obrała na miejsce barona Desnayer, pana Mor- 
tiuet. W ybór ten potwierdzony został przez cesarza.

— Akademia francuska przyznała na wezorajszem posiedzeniu swem na­
grodę Morin, wynoszącą 3000 fr., panu Rossen St. Hilaire za dzieło jego: 
Hiśtorya Hiszpanii.

—  Markiza paniTaulgnan zmarła niedawno w Montpelier, zostawiła wielu 
towarzystwom  naukowym legaty, między innerni instytutowi historycznemu 
10,000 franków.

— W ojsko, którego przegląd odbyć się ma 6 Maja, wyniesie 50,000 ludzi.
  W . książę Konstanty wyjechał 29. Kwietnia z Marsylii do Lyonu,

i stanął tam o godz. 6.j wieczorem. Przed wyjazdem swoim z Marsylii udał 
się ou do kaplicy greckiej i tam wysłuchał nabożeństwa. N o r d  donosi, że we 
wszystkich półkach i teatrach uczą się rosyjskiego hym nu narodowego: Boże 
Cara zbaw. W. książę Konstanty przenocuje przed Paryżem w Maęon nie 
w Chaiou. W  Toulonie przy wyjeździe swym wiele rozdał podarków; i jak  
N o r d  donosi, admirał Bourdieu otrzym ał w darze złotą tabakierkę z dyamen- 
tami z portretem w. księcia, żona jego pani Bourdieux dwie szpilki z perłami, 
mające tw orzyć piękny naramiennik wartości 15,000 fr., kontradmirał Claraud 
tabakierkę, a żandarmerya pieniądze, zegarki itd. Sala księcia Konstantego za­
mieniona na piękny salon, przyozdobiony ro&yjskiemi i francuskiemi chorą­
gwiami i orłami. Urządzono estradę dla 200 dam. Dwa bataliony piechoty cze­
kają w. księcia na dworcu kolei żelaznej, gdzie go przyjm ą książę Napoleon, 
wyżsi dygnitarze Rosyauie i Rosyanki znaczenia tu  bawiące. Oddział guidów 
odprowadzi księcia do Tuleryów.

— Dzisiejsza giełda była świadkiem wielkiego zwątpienia. W szystkie 
elekta spadały. Śrak zatrudnienia, drogość żywności i niezwykłe zimno wzbu­
dzają rozmaitego rodzaju obawy.

— P a y s  zawiera dziś znowu długi artykuł na korzyść połączenia 
Księstw Naddunajskich. Zarazem radzi dziennik ten Porcie, aby innej chwyciła 
się polityki, gdyż inaczej bez ratunku zginie.

— Carpentier wedle ostatnieh wiadomości z Nowego Jo rku , uczynił 
zeznania, zapewniające wydanie złodziei kolei północnej. Spólnicy jego byli 
z tego powodu na niego tak rozjątrzeni, że musiano go, dla własnego jego bez­
pieczeństwa do innego przeuieść więzienia. Ztąd to powstała wieść, źe on sam, 
dobrowolnie wrócił do Francyi. Agenci kolei północnej spodziewają się jeszcze 
przed końcem miesiąca bieżącego opuścić Amerykę ze złodziejami. Carpentier, 
który dawniejszych swych przyjaciół bardzo się boi, otrzymał pozwolenie, aby 
nie z niemi razem, ale osobno do Francyi był przewieziony.

( Z  kor. C%.) Szwedzi bawiący w Paryżu doznali smutnego uczucia na 
wiadomość, że komitet konstytucyjny, złożony w większoście ze szlachty, zro­
bił propozycyą, według której król szwedzki nie będzie mógł zawierać żadnego 
traktatu i przyjmować żadnej korony bez zezwolenia wszystkich ministrów 
i rady stanu. ” PrOpozycya ta jest obróconą widocznie przeciw skandynawi- 
zmowi, to jest przeciw inożebnemu przysposobieniu króla szwedzkiego na króla 
duńskiego lub przeciw skrytym  ugodom, które mogłyby być zawarte między 
dwoma koronami.

Francya myślała o zniesieniu pańszczyzny w  Mołdowołoszezyznie i prze­
prowadzeniu unii religijnej, a stronnicy dawnego porządku rzeczy wystawili, 
że Francya chce rozdziału ziemi i katolicyzmu. Czy to w Szwecyi czy w R u ­
munii zmiana dawnego porządku rzeczy idzie z trudnością. Ogromne intrygi 
są użyte naprzeciw jedności Mołdowołoszczyzny to je s t naprzeciw nowoży­
tnym reformom. Baron Talleyrad pojechał do Jass z rozkazu cesarza.

Mebmet Dżemil bej oddał wizytę W ładyce czarnogórskiemu. W ładyka 
opuścił P aryż onegdaj wieczorem. Udał się do Wiednia a nie do Londynu, jak 
zamierzał, dla tego, źe lord Cowley oświadczył m u, iż królowa go nie przy j­
mie, tylko na przedstawienie ambasadora tureckiego w Londynie. btosunki 
między W ładyką a T urcyą są jeszcze zbyt nieregularne, aby W ładyka mógł 
przystać na podobny warunek. Świta W ładyki opuściła Paryż w dobrym hu­
morze i pełna nadziei. Przed wyjazdem W ładyka był z pożegnaniem u cesa­
rza , od którego dostał piękny dywan gobelinowy przedstawiający cesarza na 
koniu.

Jest nadzieja, że w Turcyi Anglia zostanie dotkniętą w głównym punkcie 
swej przewagi, to jest na drodze finansowej. K ryzys londyńska nie pozwoli za­
pewne panu Wilkins otworzyć banku stambulskiego, na który otrzym ał przy­
wilej. Porta nagli na jego otwarcie, bo chce uciec się do kapitałów p. Layar.d, 
k tóry  jest stowarzyszony z kapitałami francuskiemi. Ten interes zajmuje wiele 
nie tylko finansowy P aryż , ale rząd francuski.
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Na propozycyę hr. de M orny, cesarz korzystając z p rzy jazdu  w. księcia 

K onstantego, chciałby dać trochę orderów  jenerałom  i dygnitarzom  rosyjskim , 
ale rzecz ta nie je s t ła tw ą , bo obraziłaby' Anglią. A by obaw ę odw rócić, cesarz 
m yśli dać w przód  francuskie o rdery  jenerałom  angielskim, bo p. de F ersigny  
p rzy w ió z ł z sobą u łożoną listę przez samego angielskiego m inistra w ojny. T en  
drobDy fakt pokazuje jak  oględnie F rancya postępuje z Anglią.

Anglia.
L o n d y n ,  29. Kwietnia. —  Ze w zględu na operacye w ojenne w  Chinach 

pisze M o r n in g  P o s t :  Nie możemy prędzej oczekiwać wielkich i stanow czych 
w ypadków , dopóki A nglicy nie będą rozrządzać wieikiemi siłami i znaczną liczbą 
s ta tków  kanonierskich, nie głębokich. Nad brakiem m ałych parow ców  ubolew a­
liśm y w  Chinach dotkliw ie, ja k  i w K rym ie. Dalecy jesteśm y  od tw ierdzenia, 
żeby  m ożna się obejść bez wielkich okrę tów , by łoby  jednak  dobrze, g d y b y  dla 
każdego okrętu  wielkiego kalib ru , w yznaczono 5 m ałych parow ców , k tóreby  
odbyw ały  służbę ty ra lie rską , zastępu jąc  Ga m orzu strzelców  celnych.

—  Z M arsylii donoszą, że w iadom ość o zaw arciu  układu pokojow ego 
m iędzy A nglią a P e rsy ą  27. M arca nadeszła do Bagdadu.

Anstrga.
W i e d e ń ,  28. Kwietnia. — Z B ulgary i donoszą, że po najw iększej czę­

ści we wsiach katolickich zaciągniono dzw ony po kościołach, i że ludność tu re ­
cka żadnej nie staw ia w  tera przeszkody, chociaż rzecz ta  w  osłupienie 
w praw ia .

— G a z e t a  W i e d e ń s k a  pisze: W ed ług  urzędow ego doniesienia M o n i ­
t o r a  belgijskiego, postanowieniem  królewskiem  z dnia 18- Kwietnia pensyono- 
w an y  jen e ra ł-p o ru czn ik  Skrzynecki upow ażniony został aż do dalszego prze­
znaczenia zam ieszkiwać w  krajach ces. austryackich pobierając całkow itą pen- 
sy ę  sw oją.

JHis&t»ania.
M a d r y t ,  25. K wietnia. — Oto treść m ow y tronow ej k ró low y h iszpań­

skiej. K rólow a cieszy się z w idoku zgrom adzonych około tronu  swego re p re ­
zen tan tów  narodu. K rólow a cieszy s ię , że w idzi p rzyw rócone stosunki z R zy ­
mem i że R osya po przerw an iu  241etniem, stosunków  dyplom atycznych 
uznaje  p raw a Izabelli II. i je j dynasty i do tro n u  hiszpańskiego. K rólow a zape­
w n ia , że stosunki jej do m ocarstw  p rzy jaznych  albo sp rzym ierzonych , są  ja k  
najlepsze. K rólow a dodaje , że zdarzenie godne pożałow ania, p rzerw ało  s to ­
sunki m iędzy Meksykiem a H iszpanią i w y n u rza  nadzieję, że rząd  rzeczypo- 
spolitej da Hiszpanii pokrzyw dzonej satysfakcyą. G dyby  to jed n ak  nie nastą ­
p iło , zaw ezwie królow a pom ocy zastępców  n a ro d u , aby  w spólnie działać wedle 
życzeń  narodu  hiszpańskiego. Potem następu ją  pu n k ta , tyczące się w ew n ę trz ­
n y ch  sporów . K rólow a pragn ie , aby, gd y  pokój p rzyw rócony , nie pam iętał 
n ik t przeszłości, i aby  tak jak  ona w szystko  zapom niał każdy w głębi serca 
sw ego. K rólow a oznajm ia, że trudności względem  środków  żyw nośc i, za ła­
tw ione zostały  przez rząd.

Dzięki energicznym  środkom , jak ich  się chw ycono, do k tó rych  liczyć 
należy  słusznie pożyczkę 300  m ilirnów  realów , za granicą z a w artą , aby  
w zniecić konkurencyą przeciw  tyrańskim  interesom  kapitalistów  hiszpańskich. 
Dalej oznajm ia kró low a, że rząd  je j p rzed łoży  kortezom p lan , tyczący  się zm iany 
senatu. M ają byś sukcesyjni członkow ie zaprow adzeni, z k tó rych  każdy n a j­
mniej rocznej ren ty  2 0 ,000  du ras mieć w inien. Z arazem  chcą w p ro ­
w adzić  m ajoraty, k tóre zniesiono w  p ierw szych  latach w ojny  dom owej. O znaj­
m ia niemniej królow a potrzeby p o p raw y  w ew nętrznego składu kortezów . (P o ­
dobno chce rząd  nadać prezydentow i praw o, odm ów ić m ów cy głosu p rzy  b u ­
rz liw ych  kw estyach. P raw o  początkow iania (in icyatyw y) deputow anych ma 
b y ć  ścieśnione, a interpelacye na pew ien dzień , na sobotę ograniczone.)

Dalej oznajm ia królow a różne projekta do p ra w a , tyczące się reform y 
adm inistracyi w  ogolę a w szczególe skarbow ości, i p rzyw odzi, że w budżecie 
na  rok 1858 zaprow adzono popraw y  finansow e, w ym agające uchw ały  izb.

W  końcu zaleca królow a w spólne zgodne działanie różnych  w ładz państw a.
IŁsięstwa Naddnnajshie.

S p raw ą  zajm ującą obecnie praw ie najmocniej św iat polityczny europejski 
je s t zjednoczenie K sięstw  N addunajskich. W iele ju ż  pisano i rozpraw iano 
w  ty ra  przedm iocie, w yszło  naw et m nóstw o osobnych b roszur w ykładających  
to  p raw a K sięstw , to ich zależność od T u rc y i, i p rzedstaw iających , czy zbie­
ra jący m  się w łaśnie w  W ołoszczyznie i M ołdawii dyw anom  przynależy  praw o 
ro zs trzy g n ąć  pytanie zjednoczenia lub rozdziału  K sięstw , należące w edług wielu 
do polityki zew nętrznej. S p raw a  ta rozdziela cały św iat polityczny europejski. 
A u s try a , Anglia i T u rc y a  nie p rzy zn a ją  K sięstw om  praw a prow adzenia poli­
ty k i zew n ętrzn e j, w yw racania  trak ta tó w  i zw iązku z P o rtą  istniejącego, sło ­
w em  zaprzeczają im p raw a rozs trzygan ia , czy W ołoszczyzna i M ołdaw ia m ają 
b y ć  połączone z sobą lub nie, F ra n c y a , R osya i S ardyn ia  zdają  się p rzy zn a­
w ać to p raw o  K sięstw om . Opinie te  ob jaw iły  się poczęści w  adresach pow i­
tan ia  podanych przez W ołochów  do każdego z osobna z kom isarzy m ocarstw  
k tó rz y  przyby li ju ż  do B ukaresz tu , a m ianowicie: do pełnomocnika francu­
skiego bar. T a lley rand -P erigo rd , angielsbiego sir H enryka B ulw era, tureckiego 
Safet-E fendego i sardyńskiego kaw alera B entzi, oraz w  odpow iedziach tychże 
kom isarzy. Co do pow yższego pytania sir H enryk  B ulw er odpow iedział w prost 
p rzecząco , baron T a lley rand  oględnie i n iew yraźnie lecz p rzychy ln ie , Safet- 
E fendi ominął go grzecznie i tylko odpow iedział w prost na ad res , a jedynie ka­
w aler Benzi p rzy rzek ł dążenia narodow e W ołochów  w szystkiem i silami popie­
rać . T e  dosyć w ażne ad resy  i odpow iedzi brzm ią:

»Do jego  Eksc. p. bar. de T a iley rad -P e rig o rd , kom isarza JCM . cesarza 
F rancuzów .

Panie baronie! Ju ż  podczas pierw szego tw ego przejazdu przez kraj nasz 
p rzed  kilku miesiącami mogłeś się przekonać o w spółczuciu i w dzięczności R u ­
m unów  dla F rancyi i je j w spaniałego cesarza. W spółczucie to  i wdzięczność 
w zro sły  jeszcze do tej chwili. W  istocie, dzięki w sparciu jakiego użycza rząd  
cesarza Napoleona i opinia publiczna w e F rancyi, m yśl zjednoczenia K sięstw  nic 
n ie straciła na swej sile podczas dni dośw iadczeń które przebyliśm y. T a  m yśl 
i  życzenie je s t dzisiaj pow szechne; lecz R um unow ie w iedzą o ile dzisiaj po trze­
b u ją  tego w sparcia, i są przekonani, iż w sparcie to nie zaw iedzie ich w chwili 
stanow czej. O trzym am y przeto zw ycięz tw o , gdyż  sp raw a nasza je s t sp raw ie­
dliw ą a F rancya nas nie opuści. Co się tyczy  ciebie p. baronie, nie mało p rz y ­
czyniłeś się do pom yślności tej sp raw y  okazując nam jak  można połączyć sta­

łość z um iarkow aniem . Szczęśliw i przeto  będziem y jeżeli z wdzięcznoś ' 
p iszem y imie tw oje pom iędzy te mi k tó rzy  najw ięcej przyczynili się do n a s z e j  
odrodzenia narodow ego i do odnow ienia naszych sw obód. — Szczycim y si 
baronie iż w ybran i zostaliśm y przez naszych w spółziom ków  wszelkiego stan** 
prosić ciebie iźbyś p rzy ją ł w  imieniu F rancyi uczucia praw dziw ie synow sL  ’ 
jak ie  nasz naród  ma dla F ran cy i, i w dzięczność k tó rą  przeniknieni jesteśm y dl* 
waszej Eksceiencyi.a a

B aron T alley rand  odpow iedział mniej więcej w  tych  słow ach:
»Panow ie! Jestem  mocno w zruszony  w idząc iż raczyliście się zebrać w tak 

wielkiej liczbie dla pow itania w aszego stałego przyjaciela. W inszu ję  sohie 
i szczycę się iż nie jestem  dla w as obcy. S taran ia  jakie przedsięw ezm ę by  p0_ 
znać w asze polityczne i społeczne potrzeby, dow iodą wam w k ró tce , ja k  sje 
spodziew am , w spółczucia i miłości jak a  mię ju ż  łączy  z w aszym  krajem . 
dnę z p ierw szych powinności w łożonych mi przez zaszczyt należenia do koni' 
syi k tóra  ma przedstaw ić życzenia M oldo-W ołoszczyzny  kongresow i paryskienn 
je s t  w ezw ać w szystkich m iłujących dobro publiczne, aby użyczyli mi swej poi 
mocy i rad y : mieszkanie moje je s t o tw arte  dla w szystkich bez żadnego względu 
na stan i opinią. Od kogoiwiek otrzym am  w yjaśnienie rzeczy i stosunków  
ęw iatlo  i dośw iadazoną rad ę , będą one z w dzięcznością przeze mnie przyjęte! 
Z źyw em  zadowoleniem słuchałem  was objaw iejących życzenia wasze dla ce­
sarza mego p an a , i spełnię m iłą p rzyjem ność przesy ła jąc  JCM ci w yraz  wa­
szych uczuć. Pozw ólcie mi widzieć w  nich hołd  na jak i zasługuje szlachetna 
i stała troskliw ość cesarza o pom yślność i dobro  waszej ojczyzny.«

Do Jego Eksc. sir H enryka B u lw era , kom isarza JKM ości królowej W iel­
kiej B rytanii.

uEkscelencyo! R um unow ie pozdraw iają w  tobie godnego reprezentanta 
wolnej Anglii, posła JK M . w spaniałej królowej W . B rytanii. M am y nadzieję, 
iż obecność tw oja pom iędzy nami p rzyczyni się dzielnie do osw obodzenia nas 
od wszelkiego p rzy m u su , i do zabezpieczenia zupełnej wolności w yborów  
przez sw obodną objaw ę życzeń i opinii kraju .

M am y tern w iększe praw o spodziew ać się życzliwej opieki kom isarzy przy 
w ykonaniu  u staw y  względem  w yborów , iż nie mieliśmy żadnego udziału 
w spisaniu tejże ustaw y . Zadlugo żyliśm y bez w olności, abyśm y się niemieli 
obaw iać nadużyć m ogących się bezkarnie pojaw ić szczególniej w  naszej sto­
licy. Na ten p unk t zw racam y uw agę waszej eksceiencyi Miło nam p rzypo ­
mnieć sobie, iż na kongresie paryskim  pełnomocnik W . B ry tan ii pierw szy 
przedstaw iał konieczność zw ażania na życzenia k ra ju  naszego, w olno i sw obo­
dnie w yrażone. A  k tóreź państw o może nam lepiej zapew nić niepodległość 
i sw obodę w y borów  potrzebną nam koniecznie, jeśli nie m ocarstw o posiadające 
drogi przyw ilej używ ania u siebie dobrodziejstw  p łynących z w olnych insty- 
tu c y j? W asza Ekscelencya, k tó ry  okazałeś się w szędzie i zaw sze gorącym 
obrońcą w olności sumienia i rządów  rep rezen tacy jnych , nie zaniedbasz zabez­
pieczyć nam tej wolności. P rosim y więc waszej Eksceiencyi, abyś p rz y ją ł w y­
raz ufności i w dzięczności, k tóre w yraziliśm y w  imieniu naszych współziom­
ków  wszelkiego stanu.n

Kom isarz angielski sir H enryk  B ulw er odpow iedział:
»Panow ie, w ysłuchałem  z u w agą  słów , które w łaśnie do mnie wyrzekli- 

ście, a p ierw szą m oją pow innością je s t  podziękow ać wam za w szystko co za­
m y k a ją  miłego dla narodu  î  rząd u  angielskiego, jak  rów nie dla mnie samego. 
Co się tycze p y tan ia , na k tóre  szczególniej zw racacie moję u w ag ę , tj. w ybo­
ró w  m ających w łaśnie nastąpić, rząd  turecki objaw ił nam sw e zam iary  w  spo­
sób ja k  naju roczystszy  i jak  n a jw y raźn ie jszy ; a p rzy jeżdżając  w łaśnie z Kon­
stantynopola mogę w as zapew nić, że w ysoka  P o rta  życzy  sobie tego szczerze, 
co w ypow iedziała w yraźnie. R ów nież winienem w ierzyć, iż rząd  waszego 
księstw a, m ający na czele księcia, którego nazw isko rodzinne okry te  je s t  sławą  
w  w aszych  ubiegłych dziejach , a k tórego p raw ość  i szczerość zjednała mu 
zaufanie sułtana w  chwili tak k ry tycznej, w ypełn i w iernie instrukcye o trzy­
mane. S pełni on bezw ątpienia sw e pow inności. Lecz z drugiej stro n y  trzeba, 
ażeby lud przez um iarkow ane postępow anie, ażebyście w y  sami, panow ie, któ­
rym  stanow isko w asze w  stolicy kraju  daje p rzew ażną ro lę , ułatw ili zadanie 
w ładz krajow ych . N ikt nie w ątp i o w aszej inteligencyi, gdyż  ten dar nieba ja ­
śnieje na w szystk ich  tw arzach  mnie o taczających; lecz g d y  nie macie może je ­
szcze tego dośw iadczenia politycznego, k tóre umie odróżniać p rak tykę  od teo- 
ry i ,  m oźebność od niem oźebności, w ątp ić  zapew ne będą czy okażecie w śród 
okoliczności now ych  dla w as i tru d n y c h , m ądrość, tak t i um iarkow anie konie­
czne dla każdego narodu  chcącego u żyw ać dobrodziejstw  rządu  wolnego i sy ­
stem u reprezentacyjnego. W ierzcie pod tym  względem  A nglikow i dumnem u 
z przydom ka, k tó ry  daliście jego  krajow i.

Usiłujcie p rze to , proszę w as, odznaczyć się cnotami obyw atelskiem i, k tó ­
ry ch  najm niej po w as się spodziew ają, lecz które zrobią w am  tem w iększy za­
szczy t i z jednają  wam szacunek i ufność całej E u ro p y , obok sym paty i jaką 
ju ż  wzbudziliście, Z resz tą  w szyscy  członkowie komisyi do której należę, czu­
w ać będą z bezstronnością nad w szystkiem i w ypadkam i tak  dalszemi ja k  bliź- 
szemi stolicy, i działać będą zgodnie a stosow nie do sw ych  instrukcyj w ka­
żdej okoliczności, k tóra ściągnie ich uw agę i zdaw ać się im będzie przeciw ną 
duchow i ich posłannictw a. Co się mnie tycze, bądźcie pew ni panow ie, iż do 
gorliw ości i św iatła  moich kolegów , przydam  zaw sze m oją dobrą wolę.«

Do Jego Eksc. kaw alera B enzi, komisarza JK M ości króla sardyńskiego:
«Panie kom isarzu! T w o je  przybycie pom iędzy nas napełniło serca nasze 

radością i dum ą. Jesteś w  naszych oczach reprezentantem  ludu pow stałego 
z  tego samego co i my plemienia i k tó ry  k rw ią  sw oją  dow iódł, iż je s t jednym  
z najdzielniejszych naszych obrońców ; je s teś  reprezentantem  rycerskiego króla 
okrytego sław ą, k tó rą  w części się pyszniem y i k tó rą  z w dzięcznością i uw iel­
bieniem g łosim y; nakoniec jesteś reprezentantem  rząd u  nauczającego n a s , jak  
naród pięciomilionowy może przez sw oją praw ość i dzielność natchnąć innym 
poszanow anie i w zbudzić ufność rów nie jak  najw iększe m ocarstw a. N auka ta 
je s t dla nas zbaw ienną a tem droższą, iż j ą  o trzym ujem y od Piem ontu. Mamy 
w alczyć o nasz b y t uarodow y, o rozw inięcie spokojne i w olne darów , których 
Bóg użyczy ł ziemi i K sięstw  N addunajskich. U w ażając cię w ięc za naszego 
spółziom ka, szczęśliwi je s te śm y , iż w ybran i zostaliśm y przez w spółobyw ateli 
wszelkiego stanu  dla w yrażenia w dzięczności i miłości jak ą  m am y dla Piem ontu 
i jego  kró la , k tó re  zarazem  należą się w  znacznej części i tobie ich godnem u 
reprezentantow i."



Pan Benzi odpowiedział: .. . ,  .
• Panowie! Dziękuję wam za uczucia jakie wyraziliście dla mego króla 

i k ra ju ,  a w dzięczny 'wam  jestem za tyczące się mojej osoby. Wierzcie  tn. pa­
nowie, iż radość jaka  uczuwara znajdując się między wami, rów nia s,g jeśli 
nie przewyższa wyrażonej przez was z powodu mego przybycia. Jestem mocno 
w zruszony  szlachetną i serdeczną gościnnością jakiej doznaję od waszego rządu 
i od was wszystkich? a nadto pochodząc z jednego plemienia co . w y  p rz y j­
muje z duma miano brata jakie rui dajecie. Jako brat przeto starać się będę ca- 
ł e r o sercem  i duszą w raz z memi współtowarzyszami o szczęsne waszego

kraJ"i)o Je "o Eksc. Safet Efendego, komisarza JCMosci su ł tan a :

S l n i l  P k i  2 DaSZym| f.ab,netem ^ t t o w a ć .  Poniew aż zaś p. M orse uw ie- 
ć z v L w °  7  Y  prZ6Z ’ ?P°dziewać należy, że p Buchanan od-
U Ź y c i rs i fy .m0Wę SW“ ,naU“ Urac>'JQ̂  Posunie się do takowego nad-

Statek -Illino is ., którem u zaw dzięczam y te now iny, w iózł blisko ń i  mil 
franków  w złocie. Od początku r. b. przesyłki piasku z lo tem  znacznie sa 
mniejsze i w  ostatnim  kw artale w ynoszą tylko 11 mil. franków  chociaż nlo 
dnosc kopalni je s t raczej w iększą niż m niejszą, ja k  w odpowiednim peryodzie 
18o6 r. chociaż w Kalifornii użala ją  sig na brak pieniędzy. ^

Kronika miejscowa.
o w PoZQ« “ ’ 4  MaJ a- ~  Onegdaj odebraliśm y bardzo sm utną wiadomość

   - ,  -D - r  -. . . * , 1 • tfom an M oraczewski w  tym że dniu o godzinie 3 po południu rozstał się
eliśm v dotąd ocenić praw ość tw ojej duszy. Przekonam  jes tesray , iż w  pracach w  th a ła w a c h  pod Czempiniem z tym  św iatem , w  skutek cierpień piersiow ych
o  .  ^  * * i  1 • _____H o r n W a f  f’p m i  W 7 . n i n C ł A i m  n a l o m i  I I n  -TM K f f l Ź  (TA 7. n a c  n i o ' / n o l  w r  n a c i ń i  . . . ! ______ :    I _ i  .  y  *

iż JCMość sułtan  nasz w spaniały
ź rao-

•Ekscelcncyo! Szczęśliwi jesteśm y, f  a r i o s e  suuan  nasz w spa 
zwierzchnik (suzeren) polecił tobie, abyś by ł jego  reprezen tan tem ; gdyz 

ly  dotąd ocenić praw ość tw ojej duszy. Przekonani jes tesray , .z w  p n  
nad nasza reorganizacyą będziesz się k.erovyał em, w zniosłem , celami , tą  zu ­
pełna bezstronnością, które znam ionują p raw dziw ych  ludzi s tan u ; jestesray  
także przekonani, iz będziesz umiał ocenie nasze przyw iązanie do dw oru  
zw ierzchnicze-o którego interesa są tak scisle z naszera. połączone. Z  radością 
w itam y ‘tw ój p rzy jazd , widząc w tern przepow iednią nowej e ry  szczęścia dla 
naszego kraiu Dla tego przybyw am y dzisiaj w imieniu naszych w spółziom ków  
p ro s i?  cie, abyś p rzy ją ł dla JCM ośc. su łtana pełne uszanow ania zapewnienie 
naszej w ierności, a dla ciebie W asza E kscelencyo, w yraz naszego żyw ego
w spółczucia.. , . . . . . . , . , .

Safet Efendi p r z y ją ł  bardzo  p rz y ja ź n ie  ten ad res  i d z ięk u jąc  w  kilku s ło ­
w a ch  deputacyi polecał R u m u n o m  jedność  i zg o d ę  m iędzy  stronn ic tw am i.

Ameryka.
W ielka kw estya je s t obecnie przedm iotem obrad gabinetu jak  donoszą 

z Nowego Jo rku  pod dn. 1. K w ietnia, chodzi bowiem o ustanowieuie linii g o ­
ścińców łączących ocean atlantycki z oceanem spokojnym .

W  tej chwili znajduje się w łaściwie je d y n y  gościniec przez P anam ę, dziś 
niejako zakw estyonow any z pow odu zajścia m iędzy Stanam i Zjednoczonem i a 
N ow ą G renadą. Rzeczywiście daw ny gościniec przez N ikaraguę całkiem je s t 
nie do użytku. Nie tylko bowiem, iż b y ł obecnie teatrem  w ojny  napół dom o­
w ej, napół zew nętrznej, lecz poniew aż jes t celem zazdrości wielkich kompanij 
sta tków  parow ych w  N. Jo rk u , jako  to V anderbil, M organ i Georges Law. 
W alke r i jego flibustiery, jakkolw iek dobrą  m ają o sobie opinię są  raaryonet- 
kam i, które Vaneerbil i M organ jeden  w  tę drugi w ow ę stronę pociągają za 
sznurki. Długo to jeszcze p o trw a , bo gd y  jedne m aryonetki znikną ze sceny, 
będzie je  można jeszcze zastąpić innemi.

Z aprzeczyć niem ożna, źe dla S tanów  Z jednoczonych nader w ażną jes t 
rzeczą zapew nić sobie posiadanie gościńca międzyoceanowego, k tó ry b y  dosię­
gał zatoki meksykańskiej. P rzypom inam  sobie, źe p. B uchanan będąc jeszcze 
sekretarzem  stanu ofiarow ał 15 milionów dolarów  za ten gościniec, nic więc 
dziw nego, źe dziś jak o  p rezydent stara  się doprow adzić do skutku m yśl, k tó rą  
jeszcze pow ziął jako  minister S tanów  Z jednoczonych.

Jest nadto jeszcze kolej żelazna z H ouduras, lecz zdaje się , iż A nglia chce 
j ą  obrócić na w yłączny  sw ój użytek . G dyby  W . B ry tan ia  niemiała tej myśli, 
tru d n o b y  pojąć dla czego dum ny Albion tak uprzejm ie ustąp ił S tanom  Zjedno­
czonym  w yłączną kontrolę kolei żelaznej panamskiej.

Jeżeli A nglia ustąp iła  z G rey tow n  nap rzó d , a następnie z w ysp  zatoki, 
w iedziała ona dobrze, źe zachow ując Beiizę zostaw ać będzie w  pobliżu P uerto  
Cabello i T rux illo , i źe tym  sposobem w H onduras osięgnąć będzie m ogła ko­
rzyści międzyoceanowej kom unikacyi; niemając p rzy czy n y  lękać się w yboru  
jak i S tany  Zjednoczone zrobią m iędzy N icaraguą, T ehuantepec i Panam ą.

Z tego wnosić można, źe Anglia zaratyfikuje trak tat, w k tó ry  senat w pro ­
w adził popraw ki, że p. Buchanan kupi T ehuantepec od M eksyku, jeżeli nie- 
uzna za lepsze opanow ać międzym orza Panam y.

Ostatnia ta ew entualność w formie mniej więcej zam askowanej, bliższą 
je s t spełnienia niż w  E uropie sądzą. Rzeczywiście dow iadujem y się, źe uk łady  
projektow ane z rządem  N. G renady przez p. Morse, m inistra pełnomocnego 
S tanów  Z jednoczonych, niezostały na p raw dę rozpoczęte, gdyż  rzeczpospolita 
ta  odpiera od siebie wszelki rodzaj odpowiedzialności za popełnione tamże 
m ordy w zbraniając się dać jakiekolw iek w ynagrodzenie lub ręko jm ię, źe się 
podobne katastrofy n iepow tórzą.

Ultimatum ułożone przez p. M orse je s t  w edług dziennika ii T ie m p o  j e ­
żeli nie w  następujących słow ach, to przynajm niej następującej treści:

1. Rozdział dróg m iędzyoceanow ych na dw a wolne i neutralne obręby, 
rządzone przez administracye osobne, lecz zależne od rządu  N. G renady.

2. Zapewnienie insty tucyi sądów  przysięg łych  i wolności sum ienia, nie­
zbędność pewnej własności do głosow ania; w szyscy  m ieszkańcy są  o b y w a­
telami.

3. Administracya tych  obw odów , w inna daw ać pomoc tow arzystw u  kolei 
żelaznej w razie zaś niedotrzym ania tego , konsul S tan ó w  Z jednoczonych bę­
dzie miał praw o uorganizow ać policyę i pobierać naw et czasow ą opłatę tak  od 
kolei zelaznej jak  od podróżnych. W  tej mierze pow aga konsula w yższą  bę­
dzie od powagi Zgrom adzenia łub m unicypalności, od k tó rych  tow arzystw o  
kolei żelaznej pod tym  względem niezaleźy.

4. Ustąpienie S tanom  Zjednoczonym  w ysp  T aboga, F lam enco, Perico 
i Colebra, w  pobliżu Panam y na zupełne posiadanie i w łasność, dla zbudow a­
nia tamże arsenałów  i m agazynów .

5. W  razie potrzeby obydw a obręby będą m ogły być zaszczytnie zajęte 
przez siłę zbro jną S tanów  Zjednoczonych.
c , P raw a jakie  N. G renada posiada do kolei żelaznej, ustąpione zostaną 
Stanom Zjednoczonym . W ynagrodzenie za m ordy dokonane 15. Kwietnia r. z. 
w ypłacone zostanie przez N. G renadę z odciągnieniem znacznej sum m y (cyfra 
je j me je s t oznaczoną), k tó rą  S tan y  Zjednoczone p rzyrzekają  odliczyć dla rze- 
czypospolitej now o-grenady jsk ie j, jako  odw et za w zyź w yrażone koncesye 

, K onwencya ta zdaje się czytającem u marzeniem, a jednak  dzienniki am ery­
kańskie biorą za z łe , ze m inister sp raw  zagranicznych tej zelżonej rzeczypo- 
spolitej p rzy jąć  nie chciał ani naw et ad referendum  odpisu tych  po tw ornych

N °Grena<iy °  W Jslaniu kilku sta tk° w  w ojennych ku brzegom

Jenerał H eran zięć b. p rezydenta  M osquery, w ysłany  został do W ash ing-

K toz go z nas nieznał w  naszej p row incy i, owego zacnego, zdatnego, oświeco­
nego, uczynnego i pod każdym  w zględem  uwielbianego obyw atela , k tóry  
z nami w dobrych i z łych  chwilach ze stałością charak teru  przepędzał żyw o t 
sw ój czystością nacechow any, któż więc po takim obyw atelu  głębokiego nie 
uczuje sm utku , kiedy śm ierć taka okryw a nas żałobą tak g ru b ą , tak pow sze­
chną, źe słów  dosyć znaleść niem ożeray na oddanie tych  uczuć żałosnych, 
którem i serce nasze jes t napojone. T o  też wiadomość o śmierci jego  z szybko­
ścią upow szechniła się w  całein mieście naszera jeszcze w  sobotę, w  kilka g o ­
dzin po zgonie i odbiła się jednem  źałośliwein i szczerem echem. L ata  ostatnie 
ciężkie b y ły  dla nas, ileż to zacnych , szlachetuych i ośw ieconych utraciliśm y 
obyw ateli, k tórych nazw iska łączy ły  się z życiem naszem , a do tych  liczby 
w ybranych  i kochanych należał zgasły  p. Rom an M oraczewski, którego pamięć 
m iędzy nami nie zgaśnie. Niechaj cię ta ziemia, na k tó re jś  się urodził i w y k ar- 
mił kochany Romanie przyjm ie w  sw e łono i stanie ci się lekką i spokojną za­
słoną w wiecznym odpoczynku, jak  byio życie tw oje miłe, spokojne, poży te­
czne i, chlubne dla nas.

S r e m ,  30. Kwietnia. —  P rzed  laty  siedm iu, ja k  pow iada gaz. niemiecka 
poznańska, postanowiono w ystaw ić na cm entarzu katolickim w  K siążu  pole­
g łym  w  temźe mieście na dn. 29. Kwietnia 1848 r. wielki pomnik. N a ten cel 
obrobiono ze składek obelisk g ran itow y  i sprow adzono go z podstaw ą wielkim 
kosztem na cmentarz. R ejencya, do której w  tej mierze nieuczyniono podania, 
nie zezwoliła na postawienie tego pom nika, rów nie m inisterstw o odm ówiło po­
zw olenia, do którego się później w  tej rzeczy odniesiono. Tym czasem  w czo­
ra j, jako  w  rocznicę b itw y, w cichości ustaw iono ów  pom nik, ale landrat w y ­
stąp ił przeciw  tem u i kazał go rozebrać i na stronie złożyć. Poniew aż pomnik 
ten w ystaw iono w brew  w yraźnem u zakazow i, przeto śledztw o w ytoczono, 
aby  w y k ry ć , kto polecił robotnikom  zająć się postawieniem  tego pomnika.

Mr. loterya tv ISeriinie.
B e r l i n ,  2. Maja. — Dziś rozpoczęło się ciągnienie 4ej klasy 115ej król. 

klasycznej loteryi. Dwie w ygrane  po 2000  tal. p ad ły  na n ra  4 2 ,204  i 7 9 ,6 1 3 ; 
38  w ygranych  po 1000 tal. na nra  724. 995. 5687 . 5817. 9589. 14,584. 
17,692. 18,274. 22 ,501. 25 ,265 . 33 ,309. 33 ,809. 35 ,856. 36 ,974 . 37,071.
37 ,480 . 39 ,9o9 . 42 ,905 . 45 ,122. 45 ,266 . 45 ,312 . 47 ,065 . 47 ,973 . 59 ,542.
61,569. 66 ,424 . 68 ,397. 70 ,039 . 72 ,841. 76 ,167. 76 ,958. 79 ,688 . 79 ,704.
84 ,201 . 85 ,449 . 85 ,656 . 88 ,303 . i 91 ,639.

36  w ygranych  po 500  tal. na n ra  6241. 6295. 8366- 8704. 9709. 10,101. 
12,602. 16,744. 16,881. 29 ,692. 29 ,726. 30 ,865 . 31 ,046 . 33 ,942 . 40 ,738 .
40 ,746 . 45 ,938 . 51 ,536 . 51 ,776 . 53 ,030. 53 ,339 . 57 ,524. 61 ,625 . 61 ,776 .

7 o’! 1̂ 75,204 78,347- 79’313- 80’353- 85’254 8 7 >20 0 - o y .o io . yo ,52o . i 94,864.
w ygranych  po 200  tal. na n ra  2154. 2516. 2630. 3419. 5588. 7474. 

8 5 0 6 .9 4 4 5 ,1 0 ,7 8 7 .  11,966. 13,543. 13,551. 14 ,369. 16,309. 17 ,236. 17,552. 
i o i n n '  2 0 ,9 8 5 ' 21 ,169 . 23 ,701. 24 ,183 . 24 ,290. 26 ,554 . 26 ,613. 27,191
28 ,609 . 29 ,425 . 30 ,144 . 31 ,326. 31 ,334 . 3 2 ,6 8 0 . ...............  “
45 ,214 . 45 ,618 . 47 ,292 . 49 ,113 . 52 ,017. 53 ,087.
55,332 . 56 ,014 . 56 ,454 . 59,165. 60 ,933. 61 ,308 .
65,243. 65 ,769 . 66 ,469. 68,401. 68 ,630. 69,864.
72,528 . 72 ,906 . 76 ,163 . 77 ,929. 78,007. 78,130.
86 ,888 . 88 ,042 . 91 ,475. 92 ,003 . i 92,581.

35,029.
54,474.
62,022.
70,226.
81,332.

36 ,146 . 36 ,775. 
54 ,860 . 55,220.
62,589.
70,457 .
82,215 .

63,781,
71,299.
84,123.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie d. 4. M aja 1857.

IB i  o d j .
Zyto *) na Maj 3 7 f  tal., na Czerwiec 3 8 j  tal.
Okowita “*) na Maj 2 4 I7j— |  tal., na Czerwiec Lipiec 25 TV tal., na Lipiec 

2 5 TV— £  tal., ria Lipiec Sierpień 2 5 |— i  tai.
Z  początku szły  słabo in teresa, później p rzy  w iększej ochocie do kupna 

od ręki w szystko odchodziło.
*) za wgcpel po 25 szefli. «•) za beczkę po 9600 Trallesa z beczką.________

W ia d o m o śc i h a n d lo w e .
B e r l i n ,  2. Maja.

Pszenica 4 8 — 84  tal.
Ż y to  42 ± — 43£ tal., na dostaw ę w iosenną 4 3 — 4 2 |— 43$  tal., na Maj Czer­

wiec 4 3 —4 2 $ — 43 tal., na Czerwiec Lipiec 4 3 — 4 2 f — $  tai., na Lipiec Sierpień 
4 2 — j — 42  tal., W rzesień  Październik 4 0 $ — ■$— $ tal.

Olej rzepiow y 18 ta l., na Maj 17$— f  ta l., na Maj Czerwiec 1 7 ’- tal., na 
Czerwiec Lipiec 16$ ta i., na Lipiec Sierpień 15$ ta l., na W rzesień  Październik 
14$ tal., na Październik L istopad 1 4 |— T\  tal.

O kowita bez beczki 28$  ta l., na Maj i Maj Czerwiec 2 9 $ — f — $ tal., na 
Czerwiec Lipiec 2 9 $ —  f  ta l., na Lipiec S ierpień 3 0 — 29$— 30 ta l ., na Sierpień 
W rzesień  3 0 3 0 — 2 9 $ — 30 tal., na W rzesień  Październik 2 8 — 2 7 $ — 28 tal.

Przybyli do Poznania 3. iłlaja,
B A Z A R :  hr. Kwilecki 7, Oporowa, Cielecki z Lwowa.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Sturtze l z Chwałkowa, Treskow  i U nruh  z 

rzonki, Kiiss z Rogoźna, Schuster  z Szczecioa.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Gruszczyński z Turos tow a, Ewald  z Wrocławia, Zale­

ski z Podobowic.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Sławoszewski z Komorowa 

baum z Gniezna.

W ie -

Ogrodowicz z Nowejwsi, Schlar-



4. Maja.
B A Z A R :  Gitardin i Kadońska z Ninina, Nieżychowski z Żylic.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  J I Y Ł I U S A :  Wangenheiin z Trier, Jahnke ś Schulz z Ber­

lina, hr. Reicbcnbach z Szląska, Biernacki z Zamościa, Kołaczkowski z Inowrocła­
wia, Zelasko z Obornik, Lueo i  Raciborza, Schafer z Ebstein.

H O T E L  B U  N O R D :  Moraczewski z Lcnnejgóry, Brudzewski z Ottorowa, Żelaski 
z Góry, Breański z Miłosławia, Muszkiewicz z Kościana, Zippert z Gniezna, Korsek 
z Sorau, Schlabitz z Leszna, Lossberger z Hanau.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Rohrmann z Chrz:jstowa, Lesser z Markowie, Brzeska 
z jabłkowa, Garezyński z Iwna, Wągrowieeki z Szczytnik, Wichliński z Unii,

Szlagowski z Raszkowa, prób. Krępeć z Marzyrjina.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Adam z Lubstowa, Scnmeidler z Oleśnicy, Ronka z Dobro- 

jewa. Grantz z Berlina, Tbiede z Torunia,  Geblig z Krośniewic.
H O T E L  P A R Y Z K I  : Znaniecki z Mechlina, Rudowski z Polski, Szeliski z Orzeszkowa 

Skoraszewski z Bliżye, Prabm z Szwecyi.
P O D  ZŁOTA. G Ę S I A :  Bieczyóski z Grąblewa, Zakrzewski z Baranowa 
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M :  Rettig z Rogoźna, Stickler z Leszna, Wroczyński z Sę­

dzina, Wollenberg i Jaroczyński z Gniezna.
P O D  Ł A B Ę D Z I E M : Salomon z Czerniejewa.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Brade! z Xiąża.

S z a m o t u ł y .  Nikodem Biernacki z współ­
działaniem P. Alex. Zarzyckiego, odegra Koncert 
dnia 10. Maja 1857. o godzinie 8- wieczorem.

Na dniu '2. b. m. o godzinie 3. po południu 
mąż mój R o m a n  M o r a c z e w s k i  zakończył 
swój żyw ot doczesny. Exportacya odbędzie 
się z C h a ł a w  do Ż a b n a  dnia 5. .Maja a na­
bożeństwo żałobne z rana dnia 6. w Z  a b n i e.

Krewnym i przyjaciołom zmarłego donosi 
w smutku pogrążona
F r a n c i s z k a  z Zakrzewskich M o r a c z e w s k a .

■ M i — — Himii i m w m m  n i f i U M  m iH um i

O B W 1E SZ C Z N E IE .
W  powiecie Mogilnickitn położone allodyalne do­

bra rycerskie K r z e  k a t ó w  o, do których wieś i iol- 
wark K r z e k a t o w o ,  kolonia K r z e k a t o w o ,  wieś 
j folwark K r z e k a t ó w k o  i kolonia Bi e l  a w ki na­
leżą, oszacowane przez landszaftę na 39,442 Tal, 
23. Sgr. 11 Feu. wedle taksy, mogącej być przejrza­
nej wraz z wykazem hypotecznyra i warunkami w 
Registraturze, mają być
d n i a  14. G r u d n i a  1857. p r z e d  p o ł u d n i e m  o 

g o d z i n i e  11. 
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych sprzedane. 
W ierzyciele, którzy względem pretensyi realnej, 
z księgi hipotecznej się nie wykazującej, zaspokoje­
nia z summy kupna szukają, niechaj się z pretensyą 
swoją w Sądzie podpisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu K a z i m i e r z  i W ł a d y ­
s ł a w a  z S w i n a r s k i c h ,  małżonkowie B o r o -  
w i e e y ,  zapozywają się niniejszem publicznie.

Trzemeszno, dnia 4. Kwietnia 1857.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział. 1.

O B W IE S Z C Z E N IE  .
Prowizye półroczne ziemskie za t e r m i n  S g o  

J a n a  r. b. przez interesentów płacić się mające, 
będą w Kassie Prowincyalnej Ziemstwa od d n i a  
12. do włącznie 30. Czerwca b. r. od godziny 8  do 
12ej przed południem z wyłączeniem dni św iąte­
cznych i niedzielnych odbierane. Prócz gotowizny 
przyjmowane tylko być mogą stosownie do §. 236- 
Regulaminu Kredytowego kupony w tym że terminie

Płatae- , ■ • , • r, f ■W y p ła ta  ku ponow  zacznie się z d n i e m  2- L i p c a
a skończy się z d n i e m  16. L i p c a  b. r. Okaziciele 
kuponów winni dołączyć wykaz przez nich podpi­
sany, obejmujący nazwę dóbr, numer, kwotę i ter­
min płatności kuponów, a to nietylko w terminie 
rzeczonym , ale i po takowym przy wnioskach pi­
śmiennych do Dyrekcyi Jeneralnej Ziemstwa o w y­
płatę kuponów czynionych, inaczej takowe zwrócą 
się na koszt i ryzyko przesyłającego.

Okazicielom Talonów wydawać się będą w  Kasie 
nowe arkusze kuponowe od d n i a  18. L i p c a  do w y­
łącznie 18 P a ź d z i e r n i k a  b. r. później zaś potrze­
bne jest w tym celu zgłoszenie się piśmienne ao D y­
rekcyi.

Ostrzega się iż Kassa Prowincyalna Ziemstwa pod­
czas poboru prowizyi i w ypłaty kuponów nie przy j­
muje" pieniędzy w godzinach popołudniowych.

K to  w i ę c  do 12ej g o d z i n y  w p o ł u d n i e  d n i a  
30. Czerwca b. r. nie zapłaci prowizyi, niemniej 
czyje pieniądze z poczty do rzeczonego terminu Kassy 
nie dojdą, winien będzie zapłacić prowizyą za prze­
włokę Regulaminem Kredytowym przepisaną.

Nadmienia się jeszcze, iż odkładający zapłatę pro­
wizyi na dnie ostatnie, wystawieni być mogą na 
długie czekanie w lokalu kassowym dla zbytniego na­
tłoku w tym czasie, czego unikną płacąc wcześniej 
a zwłaszcza pieniędzmi należycie uporządkowanemu 
lub papierami większej wartości.

Poznań, dnia 1. Maja 1857.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

OBW IESZCZENIE.
Ponieważ w obecnej porze roku prywatne urzą­

dzenia rur gazowych uskutecznić się dadzą, w zy­
wamy interesentów, aby z wnioskami swemi wzglę­
dem urządzeń gazowych spiesznie i piśmiennie do 
nas zgłaszali się.

Nadmieniamy, że wszystkie gazociągi przez zakład 
gazowy zaprowadzone być muszą, i źe gazociągi 
bez naszego wyraźnego zezwolenia przez innych 
majstrów urządzone, połączyć z głów ną ru rą  ulic 
nie dozwolimy,

Poznań, dnia 20. Kwietnia 1857.
D y r e k c y a  z a k ł a d u  g a z o w e g o .

MS. Król. approbowany denty­
sta przy ulicy Wilhelm. Nr. 1. jest codziennie do mó­
wienia przed poł. od 9.— 11. a po poł. od 2 .—5. godz.

OBW IESZCZENIE.
Dobra \ll(łziejeWO i  Mądre W  powie­

cie S r e d z k i i n  położone, do Seminaryum ducho­
wnego tutejszego należące, mają być wypuszczone 
w dzierżawę na 21 lat od S. Jana r. b. do S. Jana 
1878. Termin licytacyjny wyznacza^się na d z i e ń  
26. Ma j a  r. b. z rana o godzinie 11 ej w doinu kon­
systorskim przy Tum ie, na który zdolni i chęć dzie­
rżawienia mający w zyw ają się z nadmienieniem, iż 
ci tylko do licytacyi przypuszczeni będą, którzy na 
zabezpieczenie licitum 1000 Tal. kaucyi w Terminie 
złożą i w razie potrzeby udowodnią, że warunkom 
dzierżawnym zadość uczynić zdołają.

W arunki dzierżawy z mapą w Registraturze na­
szej na żądanie przedłożone będą.

Poznań, dnia 15. Kwietnia 1857.
K o n s y s t o r z  J e n e r a l n y  A r c y b i s k u p i .

Folwarki M arzy ttoico i Sabaszcze-
IV (t  w powiecie S r e d z k i m  położone a należące 
do majętności Z r e n i c k i e j ,  są od Sgo Jana b. r. 
na lat 12— 15. razem do wydzierżawienia. Folwarki 
te zawierają przeszło 3000 mórg roli ornej.

Bliższe warunki są do przejrzenia u p. J e z i e r ­
s k i e g o ,  rządzcy w P o ł a ź  ej  e w i e  lub w biurze 
p r o w e n t o w e m  pod Bn i ne m.

Prow. B n i n ,  dnia 29. Kwietnia 1857.

Folwark S o t n s i e c s n e  położony w powie­
cie B y d g o s k i m  pod N a k ł e m ,  obejmujący prze­
szło 2000 mórg je st do wydzierżawienia na lat 14. 
Bliższe wiadomości i warunki powziąść można u Ko- 
missarza N e l te  w S tC S Z f f u ie  pod N a k ł e m .  
O s t a t n i  termin wydzierżawienia jest 15. Maja b. r_

W  dobrach S c h l i e f f e n -  S o l  t i k ó w  pod K o e -  
s l i n e m  w Pomeranii, są aa sprzedaz 100 dwule­
tnich i 300 starszych maciorek zdatnych do chowu. 
W ełna płaconą była w r. 1856- za centnar 90 Tal.: 
owce mogą być odebrane 15. Lipca 1857.

Dominium S o l tH tO W 9 
pod P a n k n i n e m  w P o m e r a n i i .

Dominium Jurhotl'O pod K r z y w i n i e m  
ma jeszcze znaczną ilość T r z c i n y  na sprzedaż.

g Coiin 14 ampler.
+3 Przez nadsyłki wprost z najznamienitszych fa- 
•S ,b ry k , zaopatrzyłem mój 
•-* 108$"“ Skład gotowych ubiorów męskich 
a  jak najliczniej, i robotą moją wykonaną pod wła- 

oó snym kierunkiem podług modeli P arysk ich , je -  
*  stem w stanie wszelkim wyraagalnościom pod

względem elegancyi i trwałości dostatecznie za- 
^ d o s y ć  uczynić.cci
£

Dzisiajszą świeżą nadsyłkę
praw dziw ego angielskiego Cementu P a te n t -Portland

polecamy mocno, pełno i oryginalnie zapakowany w suchym pulweryzowanym stanie; 
cenę jesteśmy umocowani zniżyć w  stosunku do dawniejszej o 7 | Sgr na beczce.

narożnik Św Marcina i ulicy Młyńskiej. K a r ó l  S c i i a p p i g  i  S p ó ł k a .

M Mój skład w wszelkim doborze
zegarków ankrowych, cylindrowych i zega- 

j jy  rów  ściennych i wachadłowych, podworzo- 
v j|| wych i wieżowych polecam miastu P o z n a ­
l i  n i o w i ,  jako i wysokiej szlachcie z okolicy 

po sumiennych i najumiarkowańszych ce-
1 /mdwHi Metcke.

w r

D la przedsiębiorców budowli.
Pokrycia budynków cynkiem , blachą 

zetazną  i najlepszą lekltirą stmalo* 
weowaną  bezpieczną od ognia, podejmuję 
się przy zaręczeniu za trwałość po najtańszych ce­
nach .41. G r o s s e r ,  blacharz,

w Poznaniu, przy ulicy Wilbełmowskiej 18.

4Hgr~- ^ o iiv e a titee s .
Przez osobisty zakup na Lipskim jarm arku , ja ­

ko też przez nadsyłkę wprost z P aryża , zaopatrzy­
łam mój handel strojów  jak najstaranniej najnowszy­
mi i najgustowniejszymi towarami, mogę przeto skład 
mój pod każdym względem liczny, najuprzejmiej 
polecić Augusta Levysohn z domu Falk Fabian, 

przy ulicy Magazynowej Nr. 15.

Kurs giełdy berlińskiej.

Sto­ Na pr Eiirsct
Dnia 2. Maja 1857. ps

PCt.
papie­
rami.

gotowi.
anta.

Pożyczka rządową dobrowolna . . • • 
dito z roku 1850. . . •

a
9

99J
992

dito z roku 1852. . . . H 99f
dito z roku 1853. . . . 4 —
dito z roku 1854. . . . H 9 9 | —

Gbligi długu skarbowego.............. ... .
dito premiów handlu morskiego . .

3* — -831
— — —

dito Marebii Elektoralnej i Nowej 31 — —
H __ 991

dito dito .............. 31
861Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 ł —-

dtio Prus Wschodnich. . . 3> — —
dito Pom orskie ..................... 3>, — 86
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 981
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3? 86-J —
dito Szląskie ........................ 2 * co 03

86*
dito Prus zachodnich. . . . 3 4 —

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 ---
L eu isd o ry .................................. • • •, • •
Akeye kolei Żelazn.Marogr. Poznansfc. 4 97

11 ńf

ii e s  ci e P o z n a n i u .

Dnia 4. Maja 
1857 r.

Cofm MŁiimpfer,  krawiec majster.

H ą j u o w s z c  I i » | i e l w s * c  s ł o m k o ­
w e  i  ł y e a s k o w e ,  W  rozmaitych kolorach
poleca Augusta Levysohn z domu Falk Fabian,

przy ulicy Magazynowej Nr. 15.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej  .....................
Pseenicy o rdynary jne j .....................
Żyta przedniego, sze fe ! .................
Żyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, szefel..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Owsa, s z e fe l .........................  • • . ■
Grochu do gotowania,  szefel . . .
Gorcb na p a s t w ę ......................... ...
Tatarki s z e f e l ...................................
Ziemniaków, sze fe l ...........................
Masła, g a r n ie c ..................................
Koniczyna czerwona.........................
S iana , c e n tn a r ............................... ...
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120kw.)80fTra!

dnia 2. M a j a ...............................
dnia 4. » ...............................

lal. 1
Oli

ter Fn.
iC - 

tai. i sur. 'b

2 25 _ 3 :  _  j—
2 1(1 — 2 115!—
1 25 __ 2 i  — j—
t 15 — 1 :1 7  6
1 12 6 1 ; 14 —
i 12 6 l. .:15 -

...... 25 -  27 -
i 15 .— 1 1 7 |  6
1 7 6 1 j i O j -

_, 12 _ —  i 15 —
2 10 - 2 ) 2 5 -

- —
-  - h

24 24 25 -
23 25 _ 24 1 0 -

S tan  Term om etru i B arom etru, u r a z  k ierunek  wiatru 
te P o  a » « ti iu .

Dzień.
Stan'termometru Stan

barometru.
Wiatr.

natnizszy najwyz.
27. Kwietn.
28. »
29. »
30. »

1. Maja
2. »
3. •

_  0 , 0 *  
+  1 , 8 *  
+  4 , 0 °  
+  3 , 0 *  
+  2 , 0 *  
+  2 , 2 *  
+  4 , 7 *

+  6 , 2 "  
+  8 5 "  
+  1 0 ,0 "  
+ 1 0  0  » 
+  5 :3 *  
+  9 , 8 "  
+  1 1 ,5 "

27" 8. 0" '  
27" 9, 0"' 
27“ 9, 8 
27" 9, 2 '"  
27" 10, 0 '"  
27" 11, 2 '"  
27"11. 5"'

Półn. wscB. 
Półn. zach. 
Północny 
Północny 
Północny 
Półn. zach. 
Półn, zach,


